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Austro-Węgry o wybuchu wojny światowej.
Wiedeń (1‘ . A. T.). Austryaeki Urząd spraw 

zag raniczny cli ogłosił Księgę. Czerwoną, obej­
mującą. 72 dyplomatyczue dokumenty' za czas 
od Ł’8 czerwca do 23 lipca 1914 roku. Dalszo 
dwa łomy tej księgi, zawierające akta po dzień 
27 sierpnia 1914 mają się wkrótce pojawić. 
Równocześnie ogłosił Kodery k Goos za w edzą 
austryackiogo urzędu spraw zagranicznych w y ­
dawnictwo p. t.: „Gabinet wiedeński a wybuch 
wojny św iatowej1'. Dziełko to zawiera k ry ty ­
czne oświetleniu aktów austru-węgierskich po 
dzień 1 sierpnia 1914 r., t. j. po dzreń, w któ- 
rvm Niemcy wypowiedziały lio sy i wojnę.

i rzędowa „Staatskorresponden/A zamieszcza 
z okazvi powyższych publikacyi komunikat, w 
którym powiedziano: W edle traktatu pokojo­
wego wszystkie państwa nowo powstałe mają 
swobodny dostęp do aktów' niemiecko austrya- 
ekich. Chcąc uniknąć jednostronnych relacyi 
musimy ogłosić sami cały materyał, dotyczący 
wybmhu wojny. Z aktów  wymika, że Niemcy 
austryaeey byli zaskoczeni wybuchem wojny, 
którą forsowało grono ludzi z najbliższego oto­
czenia korony. Publikacya będzie świadectwem 
czystych .zamiarów niemieckiej Austryi, która 
już w czasie rokowań pokojowych energicznie 
odpierała odpowiedzialność za wojnę. Nie chce 
ona niczego ukrywać.

N. Fr. I ’ri sse" donosi, że na przyjęciu prasy 
oświadczył szef departamentu prasowego^Urzę­
du spraw zagranicznych, dr. Pohl. Największą 
niespodzianką ula opinii publicznej jest stosu­
nek AuairoW  ęgier iio Niemiec. 7. aktów wyni­
ka, że rząd niemiecki dowiedział się o ultima­
tum Austro-W ęgier pod adresem Serbii tylko 
24 godzin prędzej' od- innych mocarstw. Dowo­
dzi, że Auarrya politykę prowadziła samodziel­
nie.

Z aktów wynika, że już po uprzedniej w y ­
mianie nienioryniu między Austryą a Niemca- 
mi dnia 4 lipca niemiecki podsekretarz stanu 
,lr. Zimmermanu doradził Austro-Węgrom, aby 
Serbii nic stawiały zbyt upokarzających warun­
ków Dnia 7 lipca odbyła się wspólna rada mi­
nistrów. Tisza przemawiał na niej przeciw kro- 
koiń wojennym. Dnia 13  Iij>ca -Otrzymało au­
striackie ministerstwo spraw zag^auLcznych 
tp ,^yrw *«d to  radcy sekcyjnego vViesnera ze 

który zwraca uwagę, że wcale nLe 
„dowodniono, jakoby -rząd belgradzki wiedział 
0 ja»achu w Sarajewie. Przeciwnie należy taką 
^yapółwiedzę uważać za wykluczoną.

Jrfiia 2 1  lipca przybył niemiecki ambasador 
■jjjphirsky do austryackiego urzędu spraw za- 
4aŁiicznych  i doniósł, że Serbia zwróciła się do 

u niemieckiego z prośbą, aby rząd niemiecki 
-nął uspokajająco na rząd austro-węgiorski. 
ia 21 lipca depeszował hr. Szapary z Pe- 

bu-rga o swem posłuchaniu u l ‘o ncafego, 
r.V tam wówczas bawił. Poincare wyraził 

łczucie z powodu zamachu i dodał, że rząd 
ki będzie można czynić ty lko w tedy odpu- 

izialnym, gdy się będzie miało konkretne 
ody. Chyba, że idzie tylko o czysty pre- 
t. Prezydent zauważył, że dochodzenia, jak 
o tego życzyć, można, nie wydadzą takiego 

iiiltatu, któryby mógł wywołać zawikłania. 
n a 28 lipca Berchtold przedłożył cesarzowi

anstrjackieniu osobiście sprawozdanie, w któ- 
i i ’ .u zaproponował, aby Serbii natychmiast w y ­
powiedzieć wojnę. M otywował on to w ten spo­
sób: Sądzę, że nie jest wykluczone, że mocar­
stwa trójporozumieuia uczynią jeszcze jedną 
próbę pokojowego załatwienia konfłikiu, jeżeli 
p rze z  wypowiedzenie wojny nie stworzymy ja ­
snej sytuacyi.

„A rbeiter Ztg.“  dodaje w  tej sprawie: Berch­
told wyw ierał nacisk na cesarza, aby natych­
miast wypowiedział wojnę, aby koalio.ya nie mo­
gła już uratować pokoju. Aby zaś łatw iej na­
kłonić cesarza do podpisania wypowiedzenia 
wojny, oszukał poprostu cesarza Mianowicie 
doniósł cesarzowi, że wedle raportu komendy 
IV -go  korpusu wojska serbskie z parowców 
dnnajowych ostrzeliwały wojska anstryackie 
pod T i mes Kuhin. W yw iązała się większa poty­
czka, a więc kroki nieprzyjacielskie faktycznie 
się rozpoczęły. Trzebaby armii z punktu widze­
nia międzynarodowego, zapewnić swobodę ru­
chu. a tę uzyska ona po nastaniu stanu wojen­
nego. Na tej podstawie zażądał Berchtold od 
cesarza, aby podpisał wypowiedzenie wojny, 
w którmn była wyraźnie wzmianka o zaatako­
waniu wojsk austryackich przez wojska serb­
skie pod Teines Kubin. Gdy .cesarz w ypow ie­
dzenie wojny podpisał, Berchtold wykreślił z 
aktu wypowiedzenia wojny ustęp o potyczce 
pod Temes Kubin. Dopiero potem w i  ście do 
cesarza, Berchtold tłÓmaezyl się, iż ponieważ 
wiadomość się nie potwierdziła, na własną Od­
powiedzialność wykreślił ó\v ustęp.

„A rbeiter Z tg.“  zauważa w tej sprawie: Łotr 
ten oszukał nic ty lk o  lud, ale i eesarza. Za to 
powinien się dostać do więzienia, a właściwie 
na szubienicę.

„Nettos W. Tagb latt“  donosi z Berlina: Księ­
ga czerwona ansiryacka i komentarz Gooso 11- 
czj"niły w' Berlinie silne wrażenie. Oczekiwać 
można, że sąd historyi o wybuchu wojny świa­
towej zmieni s ę  i to nie tylko w państwach 
centralnych, ale także w krajach ententy. Akta 
dowodzą, że zdanie, jakoby N iem cy były siłą 
kierującą w konflikcie, jest nie do utrzymania, 
przeciwnie byli to ire  niemieccy mężowie sta­
nu w dawnych Austro-Węgrzech, którzy od po­
czątku mieli w rękach inieyatywę. Austro W ę­
g ry  nie były niewolniczym sprzymierzeńcem, 
leca raczi j Berlin został wzięty na kawał przez 
Wiedeń. W łaściwym  podżegaczem w ojny był 
hr. Berchtold. Najw iększym  błędem. Wilhelma 
i Bethmanna Hollwega było to. że przyjmowali 
bezkrytycznie politykę z Ballhausplatzu.

,,Dei Neiio T a g “  i „Neues Wicu. Tgb lt.”  za­
znaczają, że publikacya chce oczyścić Niem­
ców austryackich i N iemcy od zarzutów w yw o­
łania wojny. Jednakże na zachodzie wiedzą do- 

; brze, żc wina wywołania wojny spada w równej 
jiirierz.p. na Habsburgów i Hohenzollernów, a nie 
czynią też różnicy m iędzy rządzonymi a rzą­
dzącymi.

i W iedeń (P. A. T.). Dzienniki omawiają czor- 
Iwoną księgę i stwierdzają, że Austro-Y\ ęgry 
| miały większy udział w winie wywołania woj- 
■ ny, niż przypuszczano.

,.D. A llg. Z tg.“  pisze, że polityka Auslro-Wę- 
1 gier była świadomą zemstą za Sadowe.

Walki 1 1 1 :  "  •.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge ­

neralnego z dnia 21 września:
Front litewsko białoruski: Na zachód od Płoc­

ka oddziały nasze łamiąc energicznie ataki 
przeciwnika, zajęły linie rzeki Uszak i miastecz­
ko Pyszno, biorąc 300 jeńców i karabiny ma­
szynowe. Na reszcie frontu spokój.

Front wołyński: Koncentryczna akcya naszej 
kawaleryi doprowadziła do zajęcia Zubkowie. 
Nieprzyjaciel wycofuje się na Żubrowice. Pod 
Olewskiem i Saszczanamł spokój.

Zastępca szefa sztabu gener. Haller pułk.

Paderew ski zostaje w Farjźti.
Warszawa. Przedwczoraj otrzymano od p. 

Paderewskiego wiadomość, iż pobyt prezesa 
ministrów w Paryżu został przedłużony na czas 
nieokreślony. Powodem tego jest nie wniesie­
nie dotychczas na Radę Najwyższą Entente’y 
sprawy G a lic ji Wschodniej. P. Paderewski bę­
dzie czekał zapewne, aż zakończą się dwuty­
godniowe ferye kon ferencji pokojowej.

Włościanie przeciw strajkom rolnym.
Piotrków. P. A. T. Pod datą 12 donoszą: Dziś 

odbył się tu w ielki w iec chłopski Zebrani w ło­
ścianie uchwalili przeciwdziałać energicznie ak­
c j i  komunistów, dążącej do wywołania strajku 
rolnego w kraju.

Wieści z Kijewa.

Warunki pokojowe dla Bułgaryi.
ie

n rża
o  t r i .—  . . .  . . . . . .  . .  . , -
nenii, że między n a r o d y  bułgarskim a rządem skowe ustalają stan całkowitej armii bulgar 
Radosław owa nie było jedności. Clełnenceau skiej na 20.000 ludzi, wliczając w  to ofice- 
wysluehal tych wywodów z widoeznetr niedo- row. Armii tej będzie woLno utyć wyłącznie do 
wierzaniem. Traktat z Bu łganą zawiera analo- utrzymania porządku i jako policyi granicznoj. 
giczno postanowienia jak traktat z Austryą, zaś Rekrutacja będzie wyłącznie ochotnicy, z 
co do granic donosi „Allgemen Ilandelsbiad" 20 letnią służbą dla oficerów i 12-letnią dlapod- 
z Londynu, że traktat pokojowy pozostawi dwa oticerów. Bułgaryi będzie wolno trzymać naj- 
miliony Bułgarów pod obcem zwierzchnictwem, wyżej 10.000 strażników cłówych, a to z za- 
Ag. IIava«a douosi, że w traktacie zostały pój. strzeżeniem, że liczba karabinów, jakiemi Buł- 
nocnc granice Bułgaryi od strony Rumunii garya może dysponować, w żadnym razie nie 
yaniouione. Na zachodzie od strony Serbii pozo- przekroczy 30.000. W  terminie 3-miesięcznym 
stały granice te same. Stnumca i kilka przyle- musi Bułgarya oddać w miejscach, które będą 
głyoh "małych okręgów zoetalo wcielonych do jej wyznaczone, nadwyżkę uzbrojenia i amuni- 
państwa jugosłowiańskiego.  ̂ cyi. Liczba i kaliber dział, tworzących stałe

Lyon. p. A. T. Bułgarya ma zapłacić tmmę normahie uzbrojenio punktów ufortyfikowa­
ny nagrodzenia za wyrządzone szkody wojen- nych, istniejących obecnie, będzie tworzyła 
uc 223 milionów franków w złocie _ w lenni- maksimum, którego nie wolno będzie przekro- 

półrocznych, począwszj od dma 1 lipca czyć. Zapas amunicyi dla dział mniejszego kali- 
i;"ł20 r. Palej zobowiązuje &ię Bułgarya doutar- bru nie może wynosić więcej, niż 1.500 strzałów 
czyć Rinnunii ®raz państwu Serbów, Ohorwa- na pojedyncze działo, dla kalibrów Większych 
tów i Słoweńców pewilą ilość bydła, zaś pań- 50 pocisków. Nowych fortyfikacyi nie wolno 
stwu Serbów, Chorwatów i Słoweńców w  okre- wznosić. Posiadanie pocisków z gazami tniją- 
sie 5-letnitń 90.000 ton węgla rdcznie. Gdyby cymi, automobili pancernych jest zabronione. 
Bułgarya nie dotrzymała tych zobowiązań obej- Materyal wojenny może wytwarzać jedna tylko 
tnie komisy a “‘“^ so ju szn icza , przewidziana fabryka i to tylko w ilości przewidzianej przez 
w traktacie pokojowy®, kontrolę i ściąganie traktat. Wszystkie statki wojenne zostaną zni- 
podatków w sW°je ręce. Zóbowiązabia natury szczonc. Bułgaryi nie wolno jest mieć żadnego 
ekonorale^jpj są identyczne z warunkami tra- lotnictwa wojskowego i morskiego. Ochronę 
ktatu z (jermain. Bidgarya niusi odwo- innieiszoM naroH n «^v   -----
j j t ć w s u & ^ ft K ą a z e n ia  wyjątkowe z czasu 

się do własności obywateli

mniejszości narodowych zabezpieczają zarzą­
dzenia, analogiczne do postanowień traktatu 
l Saint" Germain.

D elegacja  1‘ols ki eg o Komitetu W ykonaw­
czego na Rusi, bawiąca w  Warszawie, otrzyma­
ła aeroplanem szereg doniesień z K ijowa.

Po wkroczeniu armii ochotniczej do K ijow a 
nil u iloczn ie  ukonstytuował się tam Kom itet 
Wykonawczy' Polski, na czele którego stanęli 
'A ineenty Ohojecki, jako prezes i pp. Zagórski 
oraz Wilhelm Królikowski jako w iceprezesi.—  
Ukazał się znowu ,,Dziennik K ijow sk i11. Odby­
ło się żałobne nabożeństwo za zamordowanych 
rodaków. W ym ordowano przeszło tysiąc Po­
laków. Nazw iska na razie ńieanane. W iadomo 
tylko, że zamordowaną została p. Lauseuda.—  
Ofiary zostały zamęczone w  straszliwy sposób, 
oblewane naftą i palone.- Odbyło się także na­
bożeństwo dziękczynne z powodu uwolnienia 
miasta od bolszewików. Kolonia polska w  K i­
jow ie, wyczerpana przeżytym i wypadkami, z 
trudnością przychodzi do siebie. Stosunek 
władz rosyjskich do Polaków  baudzo życzliwy, 
i  o samo da się powiedzieć o „K ijew lan in ie” . 
który’ znowu wychodzi pod redakcyą Szulgina. 
Natomiast stanowisko Rosyam do Petlury i je ­
go  band jest nieprzejednane. Armia ochotni­
cza czyni bardzo dobre wrażenie. Żołnierze 
karni i wyrobieni politycznie. Natomiast li­
czebność ich niewielka w  stosunku do sił prze­
ciwnika. Oddziaiy Denikina walcząco na lin;; 
K ijów - Bachmacz mają ciężkie zadanie i  li­
czebnie przeważnie są słabsze od przeciwnika. 
Skutkiem zajęcia K ijow a przez wojska Deni­
kina rozpoczął się przerwany przed rokiem ruch 
wysiedlańoów Polaków' zwłaszcza od strony 
Charkowa, skąd zdąża przeszło 9 tysięcy osób. 
•Adeli Polska nie przyjdzie im z pomocą, ęzeka 
ich najstraszliwsza katastrofa. Bolszewicy we­
dle dotychczasowych obliczeń zamordowali w 
K ijow ie ogółom 10.000 osób. Codziennie odkry­
wa się liczne lochy zapełnione oszpeconymi w 
straszny .spocób trupami.

CZESKI SZW IN D EL.

Wiedeń (P. A . T.). „A rbeiter Z tg." donosi: 
Wiadomości o de legac ji cieszyńskiej, która 
przybyła do 1'i a .g i dnia 14 .lun., zawierały 
także wzmiankę, że niemiecką socyalną demo- 
k iacyę w deputacyi reprezentował werl.m strz 
Grill 7. BogunFua. Pismo stwierdza, że Grill nie 
jest Niemcem, oraz że me był ani nie j es i 
członkiem partyi soc. demokratycznej. U dza ł 
Grilla w dełogacyi do Wersalu i do Pragi imie­
niem niemieckiej soe ja j. demokracyi jest bez­
wstydnym szwiiiiiłem. Niemiecka soc. de mokra- 
cya wschodniego Śląska stoi na stanowisku zu­
pełnej neutralności w czysto kapitalistycznym 
sporze na Śląsku wschodnim i zo zrozumiałych 
powodów nie ogłosiła ona dotąd żadnego 0- 
świ.idczcnia ani też nikogo nic upoważniła do 
czynienia takich oświadczeń.

SĄD Y  DORAŹNE W  LODZI.

Lódź. P. A. T. Odbyła się tu pierwsza rozpra­
wa przed sądem doraźnym. Oskarżonym był 
Tadeusz Pintera o wspóudział w  morderstwie 
ra bumkowem dokonanem w Lutoinirskiu w  dniu
30 sierpnia. Trybunał pod przewodnictwem wi­
ceprezesa sądu okręgowego Kamińskiego wydał 
wyrok ' neni, który wykonano.

hewe banknoty polskie.
Warszawa, P. A. T. Polska Krajowa Kasa 

pożyczkowa zawiadamia, że od dnia 22 września 
roku 1919 będą puszczone w obieg nowe ban­
knoty Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
‘wartości 20 i 5 marek polskich. B ilety noszą 
datę 17 maja b. i i opatrzone są podpisami

członków ówczesnej dyrekcyi Polskioj K asy  Po- 
ż j czkowej: Ernesta Adama i  Józefa Zarzyckie­
go, oraz głównego skarbnika Józefa Karpusa. 
Numieracya biletów' rozpoczyna się seryą A  od 
Nr. 1. Bilet dwudziestomarkowy przedstawia po 
stronie prawej, w kolorze ciemnofioletowym, 
w ramce ornamentów liniowych, obowiązujące 
teksty z podpisami i z numerem. Pod drukowa- 
njun tekstem widoczny jest orzeł polski, a po 
obu bokach liczba 20. Po stronie lewej pośrodku 
w barokowej ramce podobizna Tadeusza K o ­
ściuszki w  młodym wieku. W  rogach u góry-, 
na Ile ornamentu roślinnego, liczba 20. Strona 
lewa u trzjm ain  jest w kolorach fioletowym  i 
szarozielonym. Bilet wydrukowany jest na tym 
samym papierze, ęo i bilety 100 markowe Ko- 
śiiuszkowskie. f  ormat nowych biletów 20 mar- 
kowych jest nieco mniejszy od formatu biletów 
20 markowj'ch okupacyjnych. Bilet pięciomar- 
kow y przedstawia po stronie prawej tekst obo­
wiązujący, podpisy i numer, u góry  orła pol­
skiego, po bokach w ielkie cy fry  5, u dołu pasek 
ornamentaeyjny. Część prawą biletu zajmuje 
podobizna Bartosza G łowackiego, w owalu, 
w  lewej części, liczba 5. W  ramce u dołu zdanie 
o karze. Bilet wydrukowany jest na tym  samym 
papierze, co i bilety stiunarkowe kościuszkow­
skie i jest utrzymany* w różnych odcieniach ko­
loru zielonego. Format nowych biletów pięcio- 
tnarkowych jest nieco mniejszy od formatu bi­
letów  pięuomarkowyoh okupacyjnych.

Kraje bałtyckie a pokój 1 Rosyą.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa­

ryża: „Chicago Trihune“  donosi z R yg i: Przed­
stawiciele Łotw y, L itw y  i Estonii zebraJi się 
w Rewlu, gdzie ułożyli następujące warunki 
pokojowe, które postawią bolszewikom:

1. Nie będzie zawarty pokój odrębny. 2. Ro­
kowania pokojow e nie rozpoczną się zanim bol­
szewicy nic zobow iążą się, ii nie będą uprawiali 
propagandy na obszarach wspomnianych trzech 
krajów. 3. Kraje te n i  w'ypadek zawarcia po­
koju nic podejmą stosunków dyplomatycznych 
i konsularnych z boTszewikami i nie pozwolą na 
utworzenie na swoim obszarze bolszewickich a- 
gentur telegraficznych i stacji zaopatrywania 
jeńców. 4. Między Rosyą a krajami bałtyckimi 
będzie utworzona strefa neutralna.

Depesza podaje dale;" następującą uwagę: U- 
siłowania pozyskania FŁnlaadyi i Polski dla 
związku krajów bałtyckich, są kontynuowane. 
Najbliższa konfereneya polityków wspomnia­
nych trzech krajów bałtyckich odbędzie się 
w Dorpacie.

Rokowaniu pokoj. z bolszewikami.
Moskwa. P. A. T. Radiotel. warszawski. De- 

F.-gacya estońska mająca przeprowadzić roko­
wania pokojowe z Rosyą sowiecką przybyła 
dnia 17 b. m. do P skowr. Rosyę sowiecką re- 
prezentowan K r a s  iii, L i t w i n o w i  G o g o -  
1 c w. N a  samym wstępie zaproponowała dela- 
giuya estońska odroczenie obrad celem uprze­
dniego zapoznania się z decyzyą rządów fin­
landzkiego, litewskiego i łotewskiego odnośnie 
do uczynionych im propozycyi pokojowych. —  
K r a s i n  oświadczył, że rząd sowiecki gotów 
jest prowadzić rokowania pokojowe z całym 
światem. L i t w i n o w  zapytał jaką postawę 
zajmie rząd estoński w razie nie otrzymania od­
powiedzi od innych rządów, albo w razie odpo- 
wkdzi odmownej, czy w tym w j’padku rząd 
estoński zamierza wr dalszjTn ciągu prowadzić 
rokowania. Delegaci estońscy odmówili dania 
odpowiedzi w tej mierze.

Następnie zabrał głos K r a s i n .  Zwrócił on 
uwagę, że warunek rokowania wspólnie z Ło­
twą i Finlandyą nie był* przewidziany w odpo­
wiedzi rządu estońskiego. Przykro nam, że stra­
ciliśmy tyle czasu, rzekł Krasin, na, przygoto­
wanie lej konferencji Nie będzie to winą naszą, 
jeżeli rokowania te zostaną zerwane. Krasin 
zapytał następnie czy delegaci estońscy po 
wszczęciu rokowań przedłożą jeszcze iime żąda­
nia, jak to, aby rokowania odbywały się jedno­
cześnie z państwami sprzynuerzotaemi oraz z 
orgainizaeyami resyjskiemi walczącemi z rzą­
dom sowietów. Delegat estoński B i r k  powie­
dział, że rząd estoński żądania takiego nie po 
stawił. Delegaci pożegnali się słowami: „Do w i 
dzenia, do rychłego zobaczenia!*’. Delegaci opu­
ścili Psków. Przed zamknięciem poeiedzenia 
delegaci rosyjscy z 10'zyli doklaracyą następują­
cej treści: Przyjąwszy do wiadomości deklara- 
cyę delegacyi estońskiej stwierdzamy, że rząd 
estoński wyrażając swoją zgodę na rozpoczę­
cie rokowań pokojowych nic nie nadmienił o 
warunkach rokowania ogólnego z rządami 
państw będących w stanie wojennym z rządem 
sowieckim.

Porozumienie w spr*wi ? Rjeki?
Wiedeń (P. A . T.). Biuro korespondencyjne 

donosi z Paryża pod datą 21 bm.: „Chicago 
Trihuna1* *podaje, "że dzięki Lnterwencyi T itlo- 
niego, W łosi i Jugosłowianie zgodzili się na to, 
hy kwesiyę A d ria tyku  i R jek i-załatwić w dro­
dze obustronnego porozumienia. T itton i jest

zdania, żc jeżeli Jugosłowianie będą radowo- 
ien. 7. porozumienia. W ilson nic nic będzie miał 
pizeci.w takiej formie rozstJzj’gnięcia, a dla 
wielkich mocarstw będzie to j-Ktrozumienie w y j­
ściem z trudnej s j i uacyi, gdyż nie są one w  
stanie usunąć d ‘Annunzia z Rjeki.

Wczorajsi przyjaciele.
K iedy po ^ocyalistycznym zjeżdzie robotni­

ków rolnych w \Vąrszawie, rada naczelna TLu- 
gutowców wystąpiła z manifcstacyą brater­
skich uczuć na rzecz socjmlistów, napisaliśmy 
wttMiy, że sojusz ten nie wróży zbyt długiej 
trwałości, / o  strony socyalistów manifestowa­
nie sympatyr do ruchu chłopskiego było tylko 
zręcznym manewrem taktyczmym, którj' m uł 
otworzyć so jallstom  dostęp do wsi w  zamian 
za- rzekome popieranie interesów stronnictw 
włościańskich. Śocyaliści stawiając sobie jako 
dalszy cel swej polityki doprowadzenie do oba­
lenia Sejmu, który posiadając wdelką stosunko­
wo ilość posłów włościańskich, nie bjd im po 
myśli, szukali tylko sposobu, jakby mogli pod­
kopać zaufanie posłów włościańskich na ich 
własnym gruncie i bez przeszkody przygoto­
wać sobie teren do pracy organizacyjnej po 
wsiach Stronnictwa włościańskie dały się oszu­
kać i samo puściły socyalistów na wieś jakrf 
swych sojuszników' sejmowych.

Skutki nie dały zbyt długo na siebie czekać. 
W  pierwszym momencie, gdy  przyszło do roz­
strzygnięcia sprawy o ogóiniejszem znaczeniu, 
soojTiliści czując, że już sobie grunt na wsi przy- 
gotowali, stanęli otwarcie przeciw swym sojusz­
nikom i grożą im samym rewolucj ą robotnikÓH^ 
rolnych i gospodarzy małorolnych, jeśli ich po­
stulaty nic zostaną spełnione.

Czego żądają socjaliści? Obecnie Sopiero pi­
sma sooyalistyczne ogłosiły dokładne brzmie­
nie uchwał zjazdu robotników- rolnych Uchwa­
ły te stawiają zasady, które w zupełności odda­
ją władzę we wsiach w  ręce przj-wódców socya- 
listycznjch. Domagają się one przedewszjrst- 
kiem, aby ziemia, która zostanie przez państwo 
oddana do parcelacji między wloócian, dostała 
się za darmo w  ręce robotników rolnych i ma­
łorolnych, ałe tylko tych, którzy są zorganizo­
wani w socyalistycznych związkach zawodo­
wych. Związki te mają bj'ć uznane ofieyainiś 
przez państwo jako reprezentacja, która mi« 
tylko ma pośredniczyć w’ dostarczaniu sił cobo- 
czyeh po wsiach, ale nadto ma wykonjrWać pra- 
w-o kontroli na tych gruntach, które drogą pań­
stwowej parcelacji zostały rozdane lub sprze­
dane. W  tern sposób w każdej gminie, która 
przeprowadzałaby parcela cyę gruntów dwor­
skim, władza przeszłaby w ręce komitetu lub 
zarządu koła organizacyi zawodowej robotni­
ków' rolnych.

W' uchwale, kióra zapowiada wybuch strajku 
rolnego wr całym kraju, socyaliści domagają się 
gwarancyi ze strony państwa, że żądania, po­
stawione na początku września, a mające od 
dać władzę we wsiach w ręce przj-iwódeów* so- 
eyalistyi znj eh, zostaną przez rząd zagwaranto­
wane, jako uznane i przyjęte. Postawienie spra­
wy w tak bezwzględny sposób, jest już jawną 
zdradą, popełnioną na swych sojusznikach lu­
dowcach. To leż Thugntowcy natychmiast rea-^ 
go wal i w formie ostrej rezolueyi, w której Wy­
stąpili przeciw strajkom rolnjrm, jako antypań­
stwowym i dla wlośeiaństwa szkodliwym.

Ozy jednak akcya ta nie jest irochę spóźnio­
na? Socyaliści na wsi zdob jii już liczne pla­
cówki. Jeśli w interesie ich partyi leżeć będzie, 
aby rozpętać instynkty i przez’ zorganizowanie 
strajku rolnego zdobyć szereg nowych placó­
wek dla siebie, nie będą się liczy li ani . z gnie­
wem swych niedav, nj-ch przyjaciół, ani z inte­
resem kraju, alp strajk przeprowadzą, chociaż­
by skutki jego miały być najgoisze. Ł o w c y  

dusz... przygotowali sobie podatny grunt-, z te­
raz nadszedł dla nich czas żniwa. Możemy za­
pewnić ludowców i Thugułowców, że w tym 
wypadku z ich dąsami liczyć się nie będą.

Rzjekoma „ostateczna próba1, jaką ma podjąć 
socyalistyczny klub poselski, jest zręcznie ode­
graną kofnedyą, którą zna każdy, kto bodaj ra* 
zetknął się obecnie ze sposobem przeprowadza­
nia ruchów cennikowych przeż socyalistów. 
P rzy  każdym, chociażby’ najmniejszym ruchu 
cennikowym przez „pailyę** prowadzonym, 
zawsze występuje ta tak zwana ostatnia próba, 
ale z góry robiona z bem przeświadczeniiaB, Że 
ona się nie uda i strajk musi wybuchnąć. Tale 
było ze strajkami drukarzy, ze strajkiem górni­
ków w  Zagłębiu, tak jest z każdym najmniej­
szym ruchem, jaki socyaliści urządzają. Wiedzą  
oni bowiem dobrze, że rewolueyonizowanie mas, 
jakiego im potrzeba do przygotowania terenu 
działalność," dla „trzeciej międzynarodówki’-, 
międzynarodówki czymu, da się przeprowadzić 
jodjmre drogą utrzymania niezadowolenia ma*, 
a do tego najlepszą jest agitacj'a strajkowa.

Obecne wystąpi asie socyalistów, stanowić 
winno ostatnie mementodlastronnictw włościań­
skich, że w sojuszu z nimi kopią sobie sami 
przepaść, która pochłonie ich w zupełności. Ze, 
socyaliści czują się już bardzo silni, dowodzi- 
jasaie k-h oświadczenie, iż dlatego domagają się 
rozwiązania obecnego Sejmu, żs wiedzą, iż na-

02616946



str. 2 . r $ V ) %  N A R O K U " z dnia ą «
‘ . e. >

Wrzefom 1919 rwfcfi. Nr. 226.

we Wybory dadzą im szereg nowych mandatów 
Dlatego im tak spieszno do rozbicia Sejmu i do 
obalenia obecnego rządu. W  jakim kierunku 
jednak pójdzie wtedy reforma rolna, niech so­
bie ludowcy sami odpowie izą. (H.)

Zjazd dziennikarzy i literatów.
Warszawa. P. A. T. W  niedzielę o g. 11 przed 

południem rozpoczęły się w sali Dyrekcji To­
warzystwa Kredytowego miasta Warszawy 
obrady Zjazdu delegatów zrzeszeń literackich i 
dziennikarskich ze wszystkich, dzielnic i kresów 
polskich. W  obradach wzięli udział z Krako 
wa Kazimierz Bartoszewicz, Maryan Szyjkow  
ski, Wojciech Dąbrowski i Władysław Prokesz 
ze Lwowa Franciszek Rawito. Gawroński, Sta­
nisław Rosso wski, Alekisianaer Yogel i Zygmunt 
Fryling; z Poznania Adam Poszwiński, ktÓTy 
reprezentuje Koło redaktorów i Towarzystwo 

-dziennikarzy i literatów, Jan M ank. P. Chmie­
lewski i Tadeusz Pozwiński; z Warszawy de­
legaci Kasy Literackiej Stanisław Gliwicki, An­
toni Miecznik, Towarzystwo dziennikarzy i li 
teratów Ignacy Dąbrowski i Piotr Górecki; > 
Syndykatu dziennikarzy Władysław Rabski; ze 
Związku prasy prowincyonalnej S. Sieciuski, H. 
Butkiewicz, redaktor z Ameryki Antoni Czerne 
ski, reprezentujący dzienniki polskie i angielskie.

Obrady zagaił p. Stanisław Libicki, prezes 
Kasy literackiej, który w przemówieniu swem 
podniósł doniosłość pierwszego zjazdu praco­
wników pióra w' wolnej Warszawie i w wolnej 
Polsce.

Na wniosek komisyi organizacyjnej zjazdu 
wybrano przewodniczą* ym seniora dziennika 
rzy ze Lwowa p. Rawitę G a w r o ń s k i e g o .  
Wiceprezesami wybrano pp. Kazimierza B a r  
£ o s ze w i c z a i Adama P o s z w i ń s k i e g  o. 
Fuakcye sekretarza poruezono p. Stanisławowi 
J a r k o w s k i e m u .

Przewodniczący p. Gawroński podziękowaw 
szy za wybór scharakueryzował działalność naj­
starszej organizacyi pracowników pióra Towa­
rzystwa literatów i dziennikarzy, poczem wspo 
mniał o działalności istniejącego jrs/.eze z cza­
sów panowania rządów zaborczych tajnego 
Zw lązku dziennikarzy, podkreślając znaczenie 
podjętych przez ten związek akcyi informowa­
nia zagranicy. 

f Pan Libicki omast iał  .d z ia ła ln o ść  Kasy Nte- 
raokiej w  ciągu jej 20-letniego istnienia, a wy­
wody te uzupełnił cyframi długoletni skarbnik 
fe asy p. Stanisław Rodkiewicz.

Działalnośti Towarzystwa dziennikarzy i lite­
ratów za czas ubiegłego dziesięciolecia przed­
stawił w ogólnych zarysach prezes Towarzystwa 
Ignacy Dąbrowski.

Dr Ajeksander Vogel przemawiał imicnieih 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, zaś imie­
niem dwóch zrzeszeń dziennikarsko-literackich 
krakuwskicłi przemawiali pp. Wojciech Dąbro 
wski i Zygmunt Fryling. Imieniem Syndykatu 
dziennikarzy warszaw skśch przemawiał p. W ła ­
dysław Rabski, p. Kazimierz Bartoszewicz imie­
niem Towarzystwa literackiego w Krakowie. 

,1'an Piótr Górecki barwnie zobrazował dotych- 
ezasowe stosunki dziennikarstwa i piśmienni­
ctwa na Litwie, w szczególności w Wilnie, 
gdzie utworzyło się Kolo pisarzy pblskieh. —  
Imieniem Z riązku ipjrasy prowincyonalnej 
przemawiał redaktor „Głosu Ludu’1 z Często­
chowy p. Józef Sieciński,witając zjazd, jako 
doniotłe poczynanie ludzi pióra pod hasłem je­
dności.

Następnie p. Górecki imieniem komisyi orga­
nizacyjnej przedstawił szczegółowo cele I zada­
nia obecnego zjazdu. Głównym celem zjazdu 
jest omówienie utworzenia ogólno-krajowego 
ZwiązKu zrzeszeń literackich i dziennikarskich, 
jako naczelnej reprezentacyi organizacyi zawo- 
dowo-społecznj oh ludzi pióra, następnie zaś 
sprawy zwołania do Wrarszawy ogólno krajo­
wego zjazdu literatów i dziennikarzy polskich, 
celem omówienia szeregu spraw ściśle związa­
nych z- potrzebami opofeczno-zawodowemi.

Nad zadaniami projektowanego związku wy­
wiązała się obszerna i ożywiona dyskusya, w 
kl órej prawie wszyscy obecni zabierali głos, 
dorzucając szereg uwag, jakie praktyka' dzien­
nikarska wyłoniła dla ludzi pióra wógóle i dla 
prasy »' szczególności. Poruszono i omówiono 
szereg bolączek, braków i niedomagań oraz wy­
stąpiono z projektami, które będą przedmiotem 
obrad na posiedzeniach komisyjnych. Komisye 
te będą wybrane na jutrzejszem posiedzeniu 
plenamem przedpołudniowem. Na tern samem 
posiedzeniu kontynuowaną będzie dyskusya 
nad celami i zadaniami proponowanego Zwią­
zku zrzeszeń literackich i dziennikai ikich. Do­
tąd uie jest rozstrzygnięte, czy ma być utwo­
rzony jeden wspólny związek literacko-dziemii- 
karski, czy też dwa odrębne związki dzienni­
karski i literacki, lecz w każdym razie ogólno­
krajowe. Jutro rozważaną też będzie sprawa 
projektowanego zjazdu pracowników pióra 
względnie przedstawicieli zrzeszeń literacko- 
dziennikarskich, lecą w większej liczbie, pro- 
porcyonalnie do liczby członków danego zrze­
szenia.

Obrady przeciągnęły się do godziny pół do 3 
popołudniu.

O godzinie 5 podejmował uczestników zjazdu 
i redaktorów pism warszawskich prezes Kasp 
literackiej p. Libicki ev.urną kawą. Goście^spę- 
dziłi kilka godzin im ożywionej pogawędce o 
szeiegu spraw aktualnych. Wieczorem uczestni­
cy  zjazdu udali się do teatru.

Obrady zjazdu wobec poważnego materyalu, 
który wejdzie pod obrady przeciągną się do 
wtorku.

machiny państwowej, puszczonej w ruch przed 
dziesięcioma dopiero miesiącami. Perzyński za­
miast chronicznie narzekać w  gronie przyjaciół, 
woli r i d e n d o  c a s t i g a r e  m o r e s ;  to je ­
go zadanie jako satyryka. W  iluz to znakomi­
tych fejletonach do krw i wyehłostał winnych 
wszelakiego łajdactwa. Teraz przemówił naj 
silniej, bo ze sceny Materyalu do satyry dra- 
matycznej dostarcza współczesna Polska poli­
tyczna aż za dużo. W  tej co m e d i a  d e l l  
a r t- e, jaka się rozgry wa w  naszych oczach 
n a  forum polityki wewnętrznej mieliśmy do za­
pisania zdarzenia nigdzie indziej pewnie nie 
znane: był manipulant kolejow y, który prosto 
z małej stacyjki przeszedł na fotel ministra, ko­
munikacji, potem był urzednia biblioteczny, 
któremu zamiast guwernantki do nauki jak ie­
goś obcego języka nadano stanowisko szefa 
sek c ji właśnie w ministerstwie spraw zagrani- 
|Cznych, a po całym szeregu dygnitarzy z do- 
mowem wykształceniem przyszedł do' w ładzy i 
pospolity opryszek, który był np. komendantem 
etapu w  Wilnie. Na taki widok, jtomimo ty ­
siąca. zjawisk dodatnich i budujących, trudno 
uie płakać, trudno Pemnaskiemu me pisać .sa­
tyry. T o  przecież jego  zadanie.

Dobrze, że w tych niekiedy jeszcze tragicznie 
smutnych chwilach, znalazł się pośród nas ten 
potomek Aiystofanesa. ażeby wyśmiewaniem 
napiętnować te potw orne anomalia, jakie zakra­
dły się do adm inistracji państwowej. „P o lity ­
ka11 Perzyńskiego prezentuje kilka ładnych oka­
zów życia publicznego odrodzonej ojczyzny. —
J est tu hrabina Linowska. co z bardzo przejrzy­
stych powodów proteguje na wysoką posadę 
ministcryalną dawnego defraudanta. Ministrem 
jest p. K ręiio lek . cym bałów  dodatku z pod cie­
mnej gw iazdy, pozbawiony skrupułów działacz 
h wicowy, głoszący obok innych haseł polity­
cznych jedno natury cyw\ iliz-acyjnej: precz z
mydłem. . Ekskuc barka zaawansowała na sę­
ki tarkę prezydyaLną w ministerstwie. Na pra­
wicy nie o wieje lepiej, kiedy i tam kwitnie 
kult dla jednego środki, politycznego: kubana. 
Jednem słowem małe, aleydobrane ro warzy- 
s‘ wo. Co tacy ludzie razem mogą robić, łafwó 
się domyśleć. Zablakało sie pośród nich także 
dwoje uczciwych. Ona, miotła .panna z ziemiań- 
-kiego domu. może juawnuczka K lary ze „ś lu ­
bów panieńskich'', szuka w  polityce ukojenia 
dla zawiedzionego, jak  mniema, serca. Znala­
zło sie w kraju tyle naiwnych ludzi, że panna 
Jadwiga jest posłem do .Sejmu. Siedzi w nim 
na lewicy, na przekór komuś, krón go w głębi 
duszy kocha, a który znalazł się tam na pra­
wicy. Dzieli kh  walka parlamentarna, ale na 
rczkaz uczucia obopólnego muszą między sobą 
j< j zaprzcjjjgć. Ztfwierają. kompromis, jednak 
nie na terenie polityki. Całą politykę zostaw iii 
K rędołkom  i K iełbikom : sami wyrzekają się. 
tryumfów na tern polu, spragnieni szczęścia, 
jakie tylko prawdziwa miłość dać może.

Kom edya Perzyńskiego jakbym wisiała w po­
wietrzu, kiedy ją autor zamierzył pisać. Uta­
lentowany dramaturg potrzebował niejako tylko 
ręką sięgnąć po ten owoc satyryczny, wyhodo- 
wanyr na gruncie obecnych stosunków publi­
cznych, pędzony do dojrzenia w tej parnej atmo­
sferze ogólnej d\ sknsyi politycznej co zacię­
żyła nad ukazem życiem zbiorowem i prywa- 
tnem. W iele więc z motywów, k^óre złożyły się 
na komedyę, weszło do’ niej tydko za pośredni­
ctwem Perzyńskiego. Że się to wszystko tak 
harmonijnie ułożyło, to już zasługa wielkiego 
talentu Perzyńskiego technicznego w budowie 
komedyj.

PrzypomniałaS/ię w- ,.P o lity ce " świetna kon- 
tn ikcya. „A szan tk r’ . Kapitalne postawienie ka­

żdego dowcipu, dobre paradoksy, żyw y rytm 
dyalogu i aktualność tematu rnbią z „P o lity ­
k i’1 komedyę, której się słucha z zajęciem, nie 
potrzebując się zastanawiać nad klasyfikaeyą 
jej z punktu widzenia artystycznego. Perzyński 
nie bawi się w moralizatora. Nie ukręcił karku 
panu ministro\vi Kręeiołkowi/Tiie zamknął Kieł- 
hika w więzieniu, jakby to zrobił Molier. Zosta­
wił ich na ich stanowiskach, z tein s/plinow- 
skiem wyrachowaniem, żc zrobi z nimi porzą- 

ek; samo gpołoczeństwo. które na komedoi je-

w okies poważnych trosk towarzyszących tej gają wzajem w tępieni;, polszczyzny i w okru- 
porze roku. ; eueństwach nad naszymi rodakami, a nawet nad

ZBIÓRKI. W ostatnią niedzielę, podobnie jak własnem duchowieństwem. Popów  zwykle uży-

gr. tak serdecznie śmiało sic
y

v/ niedziele i dni świątecznie ubiegłego lata, od­
bywała się nieodzowna zbiórka przy stolikach 
na ulicach i jilantach. Tym  razem zbierano na 
powrót jeńców Polaków z Syberyi. Przechodnie, 
znając cel zb iórk if sami zatrzym ywali się przy 
stolikach, składając grosz ofiarny. W  niektó­
rych jednak punktach zbierający nie stosowali 
się do wyraźnego zarządzenia magistratu, które 
zakazuje dzieciom c.horlzićz puszkami i zatrzy­
mywać przechodniów. Zwracamy na to uwagę, 
tern więcej, że poważny i patryotyezny cel zbiór­
ki wykluczać powinien tego rodzaju karotowa- 
nifi ze strony niezwykli Ąnialyeh dziiewczątek 
i chłopczyków. Uganianie się d,.ieei z puszkami | 
po ulicach chybia zresztą celu i wcale^nie za-j  
cbęca do składania datków.

BEZK \RNOŚĆ DE MOR Al IZ ACYL A fi& e  
kin krakowskich, przynoszące zapowiedzi coraz 
„senzacyjniejszych" filmów w  rodzaju ..Ostatnia j 
noc, grzesznicy’1, lub „Arlaune'1 zawiadomiły, że 1 
w jednym z kinoteatrów wyświetla sio „D zieje 
grzechu11. Jak ogromne szkody moralne przy 
noszą film y pottobne dorastającej młodzieży, 
wiadomo powszechnie. N ie  rozpisują Cósię o tein 
na razie, zapytać się godzi, jaka jest kontrola 
nad Kenii przedstawieniami? K to  cenzuruje to 
„sensacyjne", kryminahio-pornograficzne obra­
zy? Rodzice i wychowawcy w  imle zdrowia 
moralnego młodzieży protestują jak  najenergicz­
niej przeciw temu wyuzdaniu, jąkie propagują 
kina, zarabiające miliony na swym procederze. 
Żądamy ostrej i bezwzględnej cenzury filmów, 
dla społeczeństwa bowimn obojętnem jest iłu 
przedsiębiorców kinowych zrobi milionowe ma­
jątki, nie obojętnymi natomiast, są rezultaty 
tyrnh w idowisk, sączącycli jad, dem oralizacji 
w duszo polskiej młodzieżc.

PRZECIW  NADUŻYCIOM PR ZY  KONFI­
SKATACH. Aby zajmhicdz nadużyciom, komen­
da straży obyw. wydaje członkom b.orąeym u 
dział w konfiskatach specyalne hsgityma,eyo, 
zaopatrzone pieczątką komendy i podpisem 
naez. komendanta. Bez asystencji policyi i bez 
powyższych legitymację] konfiskat przeprowa­
dzać nie wolno.

PO W RÓ T K O LO N II RABCZAŃSK IEJ. Za­
rząd kolonii leczniczej pod wcz-w. św\ Józefa 
w Rabce Zawiadamia rodziców i opiekunów, że 
nouiót drugiej partyi dzieci na tłrtf we czwar­
tek auia 25 I). m. podaniem. przybywającym 
r. uodz. 4 i pót po południu na dworzec kra­
kowski.

„Ż Y C IE  I PO W IEŚĆ". Pod takim tytułem 
zacznie wychodzić w Krakowie ,od 1 paździor 
nikn b. r dwutygodnik powszechny, pośw ięco­
ny wszelkim przejawom życia i twórczości ludz­
kiej, 'a  praezilai-zony dla /najszarśzych warstw 
społeczeństwa. Pismo ma być bogato ilustrowa­
l i 1 i zawierać obfity malersal literacki.

SZKOŁY GOSPODYŃ WIEJSKICH. Otrzy­
mujemy następujące pismo: Tam, gdzie na wsi 
jest kobieta wykształć ona. moralna, pracowita i 
oszczędna, tam kwitnie 'oświata, dobrobyt, tmn 
panuje zgoda z sąsiadami, powstają,zw iązki re­
ligijne, społeczne i ekonomiczne, jako (jźwignie 
kultury ludowej. Na wychowaniu więc kobiet 
należy wielki nacisk położyć. Cjzy jednak sta­
rano się o to u nas w Malopolscc? Za odpo­
wiedź niech świadczy fakt, iż w szkołach go ­
spodyń wiejskich w Mhigowoj, Szenwaldzie. 
Podegrodziu, Ruszczy i w Baehowic.aoh uczęsz­
czało razem zaledwie Tjl dz.ewcząt rocznie! Da­
remne .oczekiwania zmiany'. jeżeli szkół tych bę­
dzie tak mało i taka w nich będzie frekwmnta- 
eya. Budowy nowych szkól me oczekujmy od 
rajdu. Państwo nam tylko dostarczy fachowych 
sit nauczycielskich, a rny je sami opłacać po­
winniśmy i w każdej niemal parafii szkole go ­
spodarczą założyć, bo tąlko tą drogą dojdziemy 
do wj'chowauia nowego pokolenia kobiet pol- 
kiłdi. a przez to i do odrodzenia wsi polskiej.

Przy sposobności zawiadamiamy, iż w szkole 
gospodyń w Bachowicach p. Spytkowice przy 
Zatorze rozpocznie się kurs ośmiomiesięczny T> 
listopada b. V. Kandydatki niech zgłos/ą się do 
Ks. Franciszka Golby. Kiaków-Yakrzćwok. za­
łączając świadectwo moralności. 0]>t;\ta za u- 
rrzy manie wynosi 120 K. micsipi zni i , nauka 
bezpłatnie.Przedstawienie „P o lity k i! należy do bardzo 

udatnych. P. Jan Gutt ner stworzył w roli Krę- j 
‘ iolka znakomicie M m yślany typ. Dd wytknię- „  „  , , ,
tego planu aktorskiego nie odbiegł ani na krok. i 1 ’’ S i l  „
K ilka szczegółów g, v i ęhar.aktem acri w v w o - ! O R Y G IN A L N A  DEMONSTR^ACYA. W  R i- 
ła lv świetne w r a ż e n i e .  Towarzyszył ono ta- ,loiuskw i pani innych miasta«W podczas demon- 
kże grze p. Juliana Dobrzańskiego w roli l a -  ^ racyj żywrnośe,iowych. urządzanych przez ro. 
zańskiego i pani '7  -fii Dobrzańskiej, która ja- r".,nik6w» chwy » a o  na ulic^ paskarzy. 

ckskucharka, utrzymała

wają zamiast koni, siadają na nidi w służbie i 
każą się wozić W szystkie majątki polsk ie 'zde­
molowane do szczętu. W  samem mieście droży­
zna taka, że 1 funt koli płaci się po 10— 20 ru­
bli, elileb po 20—30 rubli, 1 funt mięsa lub cu 
kru 100 rubli i t. p. Żydzi mogilowscy złożyli 
w atażce Ukraińców 200.000 rubli w złocie, aby 
pozwolili im być sojusznikami jego bolszewi­
ków. Podlotki żydowskie 15— lOdetide, uzbro­
jone karabinami, przebiegają miasto we wszel­
kich kierunkach, a jeśli spotkają młodego Pola­
ka, który im się podoba, aresztują go, prowa- 

’dzą na strażnicę własną i tam zmeszają do ba- 
jijna lii seksualnych z nimi, a opornych zabijają.
! J A K  SiĘ ZACH O W UJĄ CZESI N A  ORA- 
YYIE. „Gazeta Podhalańska11 donosi: IV ubie- 

Pglyni tygodniu czescy żolda-cy zbili przy spisie, 
ludności do utraty przytomności Maryę Florek 
i Ignaca Gurz.ankowego w Piekielniku. Oprócz 

tych jti-zc.ze wiciu inny cli, którzy nie- chcieli 
się podpisać czeskim żołnierzom. Dnia 27 sier­
pnia był pogrzeb w Piekielniku na Orawie T e ­
resy Kotlarzowej. zameldowanej przez Cze­
chów. Przeszło tydzień męcz. la się w okrop­
nych bolościach, bagnbt bowiem czeski prze­
szedł je j przez iewy bok, przebijając, żołądek. 
Na pogrzebie liczny tłum bral udział; przebita 
była bliską krewną ks. J. Buronia.

BOLSZEW ICKIE R E PU B IIK I N a  W O Ł Y ­
NIE. 7 Lucka donoszą: Chłopstwo w okolicy 
Dulma utworzydo Rzeczpospolitą ludową „Sa­
dy". w skład której weszło pięć wsi jroblizkich. 
Zorganizowani vJ bandę dir/.ą chłopi, nie do­
puszczają nikog'o do wsi. Oprócz mnóstwa ka­
rabinów są oni w jiosiadaniu .dwu dział, 15 ka­
rabinów maszynowych i fiO koni petlurowskieh. 
Założycielem tej republiki bols7,cwickiej był o- 
slawiony bandyta wołyński. Rckun, który u- 
szedł przed wojskami nasz.emi z bolszewikami. 
Ob yn ic przewodniczyć jej naczelnik gminy, Be­
żów.

towa, która będzie obowiązywać od dnia 1 paź­
dziernika 191!) r. zawiera następujące postano­
wienia: ’

L isty  do wagi 20 gr. 50 fenigów  albo halerzy, 
z.a każde dalsze 20 gramów 30 fenigów albo ha- 
lerzjć. 2. Karty pocztowe z.a każdą jKJjedyir.iczą 
kartę 20 fenigów albo halerzy. 3. Dj^uki, za ka­
żde 50 gramów 10 fenigów albo haStay. 4. Pa ­
piery liandlowie, za każde 50 gramów 10 feni­
gów  aibo halerzy, najmniej jednakże 50 feni­
gów  albo halerzy. 5. Próbki towarowe, za każde 
5(T gramów 10 fenigów  albo halerzy, najmniej 
jednakże 20 fenigów albo halerzy. G. NaLgżytrtść 
za polecenie (rekoim ndacya) 50 fenigów albo 
halerzy. 7. Nalcżytość za recepta zw o tn y  50 fe­
nigów albo halerzy. 8. Należytość reklam acyj­
na 50 fenigów  albo halerzy^.

Gazety wi ruchu zagranicznym uważa się za, 
druki i najeży je  opłacać w ed le 'ta ry fy  za druki. 
Z wyjątkiem  listów i kart pocztowych, i nam za­
graniczne. przesyłki listowe a mianowicie druki, 
papiery handlowe i próbki towarowe muszą być 
przymajmniej częściowo opłacone przy nadaniu. 
Listy w mchu zagranicznym dopuszczone są 
bez ograniczenia wagi. Natomiast najwyższa 
dopuszczalna waga ograniczona jest dla próbek 
towarowych do 350 gramów, a dla druków i 
jiapicrów handlowych do 2 kg. Koresponden­
c ja  zagraniczna podlega cenzurze wojskowej, 
z tego powodu też należy oddawać listy na 
pocztę otwarte i na każdej przesyłce uwidocznić 
ma nadawca swoje nazwisko i bliższy adres.

Wiadomości gospodarcze.
SKUP ZBOŻA W  MAŁOPOuSCE. Kran. Syn­

dykat rolniczy wraz ze Związkiem ekon. Kółel' 
roin. otrzymał od Państw. Urzędu zbożowego 
prawo skupu zboża w  Małopolsce. Celem uje­
dnostajnienia akcyi, stworzyły obiie instytucie, 
wspólne Biuro skupu zboża, które pow ierzyło 
skup zboża syindykackim Spółkom handlowo 
rolniczym i Składnicom K ółek  roln, W  ten spo­
sób zorgan izow ali1 .Małopolskie Biuro skupu 
zboża rozpoczęło swoje czynności, inając w  ka­
żdym powiecie wykwalifikowanego zastępcę.

Również w miejscowości Misourz kolo Zdoł- Ponieważ jednak Sekcya Mim aprowizacja u- 
bunnu a ogłosili chłopi Rzeczpospolitą, W  po- znała za stosowne, opierając się nu rozporzą- 
siadaniu ich znajdują się dwa jłziaia. dzeniu Mini ajfimw., oprócz powyżej wspomniu-

     ! nych iiistylucyi udzielać prawa skupu także i
SPRO STO W ANIE . W  Nrz*c 218 ..Głosu Karo- innym beobom, względnie korporacyom neutral- 

do’ : w artykule naszego korespoindenta p. M. nyin, przeto Syndykat roln. i Związek ekoh. 
Jediii kiego zaszła pomyłka. Tytu ł ma brzmieć Kółek  roln. zapewniwszy swoim organizacyom
*7 nad Berezyny", a nic „7 nad D źw in y ,

Zawiadomienia i komunikaty. ■
ŚLUB p. Anny Jasińskiej i p. Żywislawa P i­

leckiego, odbył się dnia 6 września b. r. w K ra ­
kowie, w kościele parafialnym św. Mikołaja.

ZAGRANICZNA T A R Y F A  POC7TUW A.
Z W arszawy donoszą: Zagraniczna taryfa pocz-

powiatowym dalszy współudział w  akcyi skupu 
zboża, uznały za zbyteczne dalsze istnienie. Ma­
łopolskiego Biura skupu i rozw iązały je, przele­
wając wszystkie swe praw a i obowiązki ua or- 
ganizaoye powiatowo. Obie instytuc.ye uważały 
takie rozwiązanie sprawy' za najodpowiedniej­
sze, gdyż cel, o który1 im chodziło t. j. zainte­
resowanie organizacyi powiatowych w akcyi 
skupu zboża został osiągnięty.

NAJWIĘKSZA SENZACYA- SEZONU
B Ę D Ą  A M E R Y K A Ń S K I E  370-

TKANSATLANTIC FILM'.

lat m u  ii iAso IM dw
f  l i l y k ^  —  komedya w trzech aktacl! 

Włodzimierza Perzyńskiego.
Gdyby można Drzeprowadzić dbecnie staty­

stykę tjTch ludzi w Polsce, którzy skarżą się

o panna Franciszka, 
colę rv prawdziwie artystycznych granicach. 
Hrabina L inów  T a  pani Rotłerowej i K ietbik 
p. Nowakowskiego stanowili niezmiernie Mę­

tów ny duet w świetnie iiwydatnioiiyw-b cechach 
wielkom iejskiego tupetu z, domieszką raatakwo- 
ryi. Bledszą niestety była para szlachetnych w 
imerpretacyi pani Łu sżczk iew icz-G a łW ej i 
Ziembińskiego. Zdzisław Jachimecki.

ĄNNKuiiyii lU t ^

KRONIKA.
Z miaeti.

JESIFŃ. Gd wi'zorajszcj niedzieli iw^poczida 
się jesień kalendarzowa. Dzień też był istotnie 
jest inny, w (irzeciwieńsiw ie do szeregu gorą­
cych dni słoneczny eh* .JakiTni obdarzy! nas 
wrzesień. Pogoda rwtaczała sic piękna, niebo 
czyste, lecz ehłodny oddech jesieni płynął już 
po w dtrzem; nawet w miejscach słoneoznycJi 
zbrakło już gorąca, którcm nagradzał nas schy­
li k lata z.i lipcowe zimna. Tysiące osób wybra­
ło się n ż na dalekie zamiejskie wycieczki, roz­
koszując się widokiem rozlu jlych obszarów, nad 
ktorami rozsnuła^ się już melancholia jesieni. 
Zżęre pola. brak jaskółek, co już odleciały, 
uciszenie pól, ga jów  i łąk, gdyż ptactwo go ­
niące gromadami za żerem, umilkło, jesienne

usta
wiano szercąiem, poczem przypinano im napi­
sy: „Śmierć tym. co paskują!11 i tak .op row a­
dzano po mieście.

NOW E PISMO KRESO W E. W  Stanisławowie 
począł wychodzić nowy tygodnik p. t. „K reso­
wiec’1. Redakcya zajiowiada, iż jest (o odruch 
jirotćstu przeciwko polityce Polskiego Kom ite­
tu Powiatowego, i jego organu „Z n M a ’1. Kom i­
tet ten bowiem wchłonąw szy w siebie żyw ioły 
lcwdoowo-socyalistyczne. stal się z.byt ugodo­
wym względem Rusinów i ehawia się im penali- 

j >,iim polskiego n j^wsuliodzic. co wicocj. zwraca 
sic naw et'dc żołnierza z wezwaniem, ze dosyć 
już wojny, a dalszy pochód na wschód to tyl- 
ko interes panów polskich, a nie Polski.

JAK SIĘ CHŁOPI DZIELĄ  PAŃSKIE Ml 
GRUNTAMI. Do zamku ks. Sapiehy w Krajd- 
czynic przyszła uboga kobieta i żaliła się, że 
gromada, uchwaliwszy j-udzielić się pańskiemi 
gruntami, wyznacza jej najgorszy kawałek da­
leko pod lasem, a chłopi-i>ngęi< ze Wora sobie 
co najlepsze grunta. Prosiła zatem księcia aby 
Qn, jako dawny właściciel te-li dóbr nie dopu­
ści! do takiego jiokrzywdzenia je j i żeby kazał 
dać jej lej>szy grunt, blizko zamku. W  tern, żo 
księciu mają być zagrabione dob.a, żadnej o- 
c-zywiście nie dopatrywała się krzywdy.

Z POBEREŻA DŃIESTRZAŃSKIEGO od o- 
sób, którym się świeżo udało uratować, otrzy­
mujemy okropne wiadomości o owem piekle, u-

P rajek t r e o rg a n iz a c /i p . . "  "  ]•
Wiedeń (P. A. TJ. Biuro koresp. donosi iskro­

we z Paryżu: Senator Doumi-r przedtożyl w1 pią­
tek po południu (państwowej kdmisyi francuskiej 
dla. spraw armii sprawozdanie o reorganizacji 
armii francuskiej. Projekt ten przewiduje stan 
pókojowy armii Iranciir-kr-j na 350.0U0 żolnie- 
rzy. stan wojenny na 1,300.000. Armia czynna 
mój się składać z j  10 roczników w sile 2 'm ilio­
nów ludzi. N a  wypadclc mplulizaćyd pozosta­
wałaby rezerwa 700.000 ludzi. Armie teryto- 
ryalne i rezerwa by ta by; dalsz.em źródłem 
dwóch milionów żołnierzy na wypadek niebez­
pieczeństwa.

f r a n c y a  o k u p u j e .

Paryż. P, A. T  Radio poznańskie. Do Arm e­
nii wyruszra francuska dyw izya  w  sile 10.000 , 
żołnierzy. Ma ona wylądować w Aloksandrecie

obsadzić okolicę Adany nad koleją bagda- 
ka. W ojska te mają w ciągu zimy posunąć 

się aż do Erzerum.

N IEM CY REZYGNUJĄ.

Berlin. R. A. T. Radio poznańskie. Rząd nie- 
iiiiec.ki wysiał do państw koalicyjnych notę za 
wiadamiająoą, iż żądanie zmiany paragrafu 61 
k-mstytucyi niemieckiej bedzie przez rząd nie­
miecki przyjęte.

Sw iituJo  p m iid f l ie  węglowe.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne

donosi z Saint Germain: W  odpowiedzi na notę 
kanclerza Remiera nadesiał prezydent konfe- 
rencyd .p okojow ej odjłowiedź na ręce konsula 
i.iay evh:iuscra celeni jirzesłania jej kanclerzowi 
Kcnnerowi. W e.clpowiedzi tej ionosi prezydent, 
żc najwyższa rana zbadała sprawę jroruszomą w  , 
nocie i wysłuchała w tym pizedmiocn: sprawo­
zdania przeurodniczącego komisyi w cglowoj: 
Loiiihcra. Loucher udzielił komisyi węglowej 
w Morawskiej Ostrawie wskazówki, aby uczy- j 
nila wszystko możliwe celem pokrycia zapo-1 
trzebowania węgla niemieckiej Austryi.

Wiedeń. P. A  T. Biuro korespondencyjne j 
donosi z Berlina: Starszy1 burmistrz Wehmmułh j 

wystdśofcał do ministra spraw wewnętrznych i 
do jiańst wowego komlsar/a węglowego pismo, I 
w którem jrrosi usilnie o przydzielenie węgla i 
D-rlinowi, który z powodu braku węgla wkró­
tce będzie pozbawiony oświetlenia elektryczne 
go.

Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne 
donosi z Moraw skiej Ostrawy na podstawie de

peszy Czeskiego Biura: Dziś o godz. 5 po połu­
dniu zebrała się sojusznicza komisya węgldwa 
na pełne posiedzenie w obecności delegatów 
amerykańskich, francuskich, czeskich, polskich 
i włoskich. Przedstawiciele niemieccy nie przy­
byli. Przedmiotem obrad była dyskusya nad 
Oświadczeniami rządów czeskoełow ackiego i  

polskiego w  sprawie zasad na jakich ma się 
odbywać rozdział węgla. Dalszy ciiąg obrad w  
poniedziałek.

W Ę G IE L  D LA  W IEDNIA .

Wiedeń. P. A. T. „Der Morgen-’ donosi z M. 
Ostrawy, że międzynarodowa komisya dla spraw 
Europy środkowej odbyła posiedzenie w  obe­
cności p. K lotza. Jedynym punktom obrad była 
sprawa zaopatrzenia Wiednia w węgiel.  Przed­
stawiciele Czechosłowacji i Polski oświadczyli, 
że udzielą W iedniow i wszelkiej pomocy.

W ĘGIEL D LA  F R A N C Y I.

Kraków. Radio P. A. T. z Naueii: Niemcy 
I zawarły z Kranowa tymczasową umowę ro do 
; dostawy pół miliona ton węgla mmsięoznio z za- 
! głębia R u lii Syndykat węglowy1 dostarcza już 
icgo węgla drogą wodną z przeładowaniem 
w Rotterdamie. Umo-\>P . a  jest niezależna od 
iraktaiu pokojowego, którego Francya dotąd 
mc ratyfikowała.

NIEM CY OPUSZCZAJĄ K UR LAND YĘ .

Moskwa. P. A . T. Radio warszawskie. Dzień-, 
niki donuszą, że regularne wojska niemieckie 
wycofują się z Kurland; i.

SZW AJC AR YA  w  LIDZE N A k ODÓW.

Nauen. P. A . T . Kom isya szwajcarskiej Rar 
dy zw iązkowej dla sur?w L ig i narodów roz­
strzygnęła 13 glosami przeciw 9 przedłożyć 
Radzie zw iązkowej sprawę udziajn Szwajcaryi 
w Lidze narodów
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H A D E S Ł A M E .

W  w ^ ł u t ]  Ucneln l K ro ju  i Szycia

„STAÓJ“
Kraków t Szczepańska 7, I, p.

rozpoczynają się

Nowe kursa 1 października
‘Zgłoszenia od 10-11-lej = s =

Przy Uczelni wzórowa

pracownia form
przyjmuje od godz.
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